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Z  k r a k o w s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j .
Kraków, 20 czerwca. Izba handlowa i prze­

mysłowa tutejsza odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem p. Henryka Schwarza, który na 
wstępie poświęcił wspomnienie zmarłemu w Wiedniu 
członkowi Izby, Zygmuntowi Szancerowi.

Sekretarz Izby dr. B e n i s  przedstawił sprawę 
utworzenia w Hamburgu austryackiogo biura ekspor­
towego, którego to utworzenia życzą sobie mniejsi kup­
cy, sądząc, że obecnie istniejące w Hamburgu wiel­
kie prywatno biura nie dość żywo zajmują się ich 
interesami, i że nowe biuro przyczyni się znacznie 
do rozwoju eksportu z Austryi.

Referent wskazał, żo nasi eksporterzy nafty, 
spirytusu, drzewa i likierów mają swoich zastępców 
w Hamburgu i dlatego imieniem połączonych sckcyj 
przedłożył wniosek o zgodzenie się zasadnicze zo 
strony Izby na utworzenie biura przy równoczesncm 
odmówieniu subwencyi, przypadającej na Izbę tutej­
szą w kwocie około 400 koron.

Sekretarz Izby dr. Bcj n i s  zdał dałej sprawo 
ze stanu przygotowań do nowej taryfy clowej. Izby 
monarchii rozdzieliły między siebie poszczególne po­
zy cye taryfy i wnioski swoje w tej mierze rządowi 
przedłożą. Krakowska Izba objęła pozy cyc: mąka,
produkta młynarskie, bydło rzeźne i pociągowe, 
drzewo, nafta, cement, uboczne produkta gospodar­
stwa rolnego. Opracowanie ma być ukończone w sier­
pniu, dlatego p. referent prosił Izbę o upoważnienie 
do zwoływania ankiet fachowych i przeprowadzenia 
z niemi potrzebnych prac.

4 ; Izba udzieliła żądanego upoważnienia, 
w Członek Izby p. Maurycy Dattaer złożył spra­

wozdanie z ostatniej sosy i państwowej i krajowej 
Rady kolejowej. Przy sposobności, członek Izby p. 
Jan Kwiatkowski podniósł, że zo sprawozdania de­
legata wynika, iż Galieya, spotyka się w Wiedniu 
iw sprawach kolejowych i taryfowych tylko z obie­
tnicami i doznaje pomijania swoich interesów, a 
wszystko kończy się na obietnicach. Tak dłużej być 
nie może. Izba zadowolić się nie może i dlatego 
;musi postulatów swoich bronić w ostrzejszym tonie, 
i P. D a t t n e r  wyjaśnił, że ministerstwo kolejo­
we robi dla Gulieyi, co może, w swoim zak res ie ; 
uwzględniło nu. życzenia w sprawie taryf na cement. 
.Idowca godzi się na ostrzejszą, obronę postulatów 
kraju, ale po temu nie jes t  miejsce w państwowej 
Kadzie kolejowej, będącej tylko organem doradczyni. 
Mówca główną trudność w uwzględnianiu interesów 
Galicyi w dziedzinie kolejowej widzi w stanowisku 
kolei prywatnych.
1 Po dalszej dyskusyi, w której zabierali głos 
p. Maudel i Weigel, Izba przyjęła sprawozdanie do 
wiadomości, a p. Dattuerowi złożył przewodniczący 
podziękowanie.
• _ Następnie Izba obradowała nad sprawą znie­
sienia akcyzy za ryż w Krakowie. Do uchwały z po­
wodu spóźnionej pory nie przyszło.
1
jMiemieeki memoryał w  sprawia językow ej.
i , Wiedeń, 20 czerwca. Deputacya konferencyi 
przywódców lewicy niemieckiej wręczyła wczoraj 
prezydentowi ministrów, dr. Koerberowi, memoryał 
jw sprawie ustaw językowych.
• W ie d e ń ,  20 czerwca. Deputacya konferencyi 
przywódców stronnictw lewicy niemieckiej po wrę­
czeniu memoryału prezesowi gabinetu Koerberowi 
w sprawie językowej udała się w tym samym celu 
do ministra sprawiedliwości.

 ̂ Zarówno prezes gabinetu, jak  minister spra­
wiedliwości  ̂przyjęli meinoryał z podziękowaniem 
i oświadczyli, że uważają za swój obowiązek zba­
dać jak  najdokładniej zawarte w nim życzenia.

Stan zasiewów.
Wiedeń, 20 czerwca. Urzędowe sprawozdanie 

,o s tan ie_ zasiewów z połowy czerwca opiewa: Po­
goda i ciepło wplynęjy korzystnie na stan zasiewów, 
żyto poprawiło się, jednakże na ogół oczekiwania 
są znacznie mniejsze, niż w roku ubiegłym, psze­
nica prawie wszędzie zadowulmająca. Zasiewy le­
tnie zapowiadają się po większej części dobrze. 
Jęczmień i uvies rokują również rezultaty pomyślne, 
w o s t a t n i  czasach poprawiły się także" buraki cu­
krowe. '

Strejk w kolejowej fabryce maszyn.
Budapeszt, 20 czerwca. W  fabryce maszyn 

kolei państwowych, skutkiem strejku z ogółu 8000 
pracuje tylko 200 robotników’. Żądaniom strajkują­
cych dyrekeya nie ciice uczynić zadość zc względu 
na niepomyślne stosunki finansowe. Dyrekeya w ogó­
le nie zamierza przyjmować innych robotników, lecz 
postanowiła ruch fabryki wstrzymać, dopóki st rej ku­
jący nie zdecydują się powrócić do roboty na do­
tychczasowych warunkach.

W ojna z Chinami.
Berlin, 20 czerwca. Wielki krążowiec „ks. 

Bismark” z końcem czerwca odpłynie z Kilonii do 
do Azyi wschodniej.

B erlin , 20 czerwca. Biuro Wolffa donosi 
z Tsingtau pod datą dzisiejszą: Krążowiec „Irena“ 
udał s>ę dziś do Ta ku z 240 majtkami na pokładzie. 
Tu wszystko spokojnie.

Paryż, 20 czerwca. Agencya Havasa donosi 
z Tulonu: Z powodu zdarzeń w Cliinach ruch w tu ­
tejszym porcie bardzo ożywiony. Dotychczas 2 krą- 
żowcc otrzymały nakaz, aby każdej chwili były go­
towe do wyjazdu. W pogotowiu trzymaną jest ró­
wnież 4 brygada piechoty. Mówią tak ie  o formacyi 
lekkiej dywizyi krążowców.

Londyn, 20 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Simla pod datą dzisiejszą: Uchwalono wysłać 6
pułków i bateryę artyleryi do Chin.

L o n d y n ,  20 czerwca. Rząd japoński uchwalił 
wysłać natychmiast 3000 ludzi do Chin.

Shanghai, 20 czerwca. Podług nadeszłego tu 
telegramu prywatnego z Czengtu, w Szeczwan wy­
buchła iw olucya.

Paryż, 20 czerwca. Na dzisiejszej radzie ga­
binetowej, odbytej w' pałacu elizejskim, minister 
spraw zagraniczny cli Dełcasse przedstawił syluaeyę 
w Chinach i stwierdził, że pomiędzy wszystkiomi mo­
carstwami pod każdym względem panuje zupołne 
porozumienie. Telegram konsula francuskiego w Shang- 
haju pod datą wczorajszą donosi, że wicekról wydał 
w niedzielę rozkaz do władz cywilnych i wojskowych, 
aby czuwały nad bezpieczeństwem obcych. Na razie 
nie ma wielkiej obawy ewentualnych kompiikacyi na 
Janksekjang i w Szeczwan. Konsul dodaje, że Łi- 
hungezang powołany został do Pekinu i uda się tam 
22 b. m.

Minister marynarki Lanessau zawiadomił, że 
8 krążowce w najbliższych dniąch wysłane zostaną 
do Tuku, a równocześnie odjadą do Chin 2 batalio­
ny piechoty i 2 baterye na pokładzie okrętu tran­
sportowego.

L o n d y n ,  20 czerwca. Rząd tutejszy otrzymał 
następującą wiadomość od komendanta okrętu wo­
jennego „PIioenix“ z Czifu z dnia wczorajszego: J a ­
poński krążownik „Oyohashi“ przybył właśnie z Tu­
ku z wiadomością, że admirał Seymour wrócił zo 
swojem wojskiem do Tientsinu.

W kuloarach parlamentu wiadomość tę komen­
towano wczoraj bardzo żywo i bardzo różnorodnie. 
Powszechnie jednak godzono się na to ,  że Seymour, 
nie mając odpowiednich środków, musiał się cofnąć, 
żo jednak połączone wmjska mocarstw' sforsują 
przejście do Pekinu.

Londyn, 20 czerwca. Nadeszła tu depesza 
z dnia 15 bm., która potwierdza, że atak Bokserów 
na gmachy poselstw' europejskich w Pekinie odparto 
skutecznie, główmie dzięki znakomicie ustawionej a r­
matce Maxima przed gmachem austro-węgierskiego 
poselstwa. Armata ta wyrządziła napastnikom ogro­
mne szkody.

L o n d y n ,  20 czerwca. Wicekrólowie z Nauki- 
nu Wouchanu wysłali do Pekinu memoryaly, w któ­
rych zaklinają cesarzowę matkę, aby jak najprędzej 
stłumiła wrogi cudzoziemcom ruch wśród Chińczyków, 
bo od tego zawisł los całego cesarstwa.

K i l ,  20 czerwca. Wedle K iler Ztg. pierwszy 
batalion morski otrzymał rozkaz, aby każdej cliwiii 
był gotów' do wyjazdu do Chin.

P a r y ż ,  20 czerwca. Siły zbrojne francuskie, 
któro Jjądź znajdują się już w Chinach, bądź są 
w drodze do Chin i przybędą tam 29 b. m. wyno­
szą ogółem 4.200 łudzi. Francy a posiadać bodzie 
ogołem na. wodach chińskich 7 krzyżowmków, 1 pa­
rowiec : 4 łodzie kanoniorskie.

L o n d y n ,  20 czerwca. Wedle ostatnich donie­
sień, umtloch chiński zburzył w Czasshih wszystkie 
budy m l misyjne, nnsyoaarze jednak uszli z życiom.

‘Lo& io, 20 czerwca. Rząd japoński od 14-go 
bm. me posiada żadnego połączenia z Pekinem.

Konsul japoński w Czifu nie donosi nic zgoła
0 zajęciu ćlomów poselstw' zagranicznych w Pekinie.

Londyn, 20 czerwca. Ani urząd admiralicji, 
ani urząd spraw zagranicznych nie otrzymał dotych­
czas potwierdzenia .pogłoski, jakoby podczas ataku 
na forty w Taku poszły na dno morza dwa okręty 
wojenne angielskie. Alarmująca ta  wiadomość zdaje 
się być nieprawdziwą.

Okręty wojenno „Diadom" i „Furiosus“ otrzy­
mały rozkaz odpłynięcia do Chin.

Londyn, 20 czerwca. W  sferach miarodaj­
ny cli zapewniają, że dotychczas, do rzeczywistego
1 ofieyaluego porozumienia w sprawie Chin między 
mocarstwami nic przyszło. Anglia uwiadomiła tyiko 
mocarstwa, że posłowi swemu w' Pekinie, Macdonal- 
dowl, i brytyjskiemu admirałowi, Seymourowi, nadała 
})lein pouvoir na porozumienie i zgodne działanie 
z zastępcami innych mocarstw', w' celu ochrony chrze­
ścijan i europejczyków.

Po za tein nie było w sprawie chińskiej dotych­
czas żadnej akcyi dyplomatycznej. Szczególniej zaś, 
co się tyczy Rosyi, to Anglia nio starała się nawet 
z nią się porozumiewać, pragnąc w ogóle utrzymać 
całą sprawę na terenie międzynarodowej wspólności. 
Anglia jes t  zdecydowana utrzymać status quo w Chi­
nach i nie traci nadziei, że się jej to uda, skoro 
tylko cesarzowa matka i armia nie zechcą zbyt 
otwarcie brać stronę Bokserów'.

Londyn, 20 czerwca. W Izbie posłów oświad­
czył Balfour, że .rząd  postanowił wyprawić rezerwy 
indyjskie do Hong-kongu.

W aszyngton, 20 czerwca. Stacyonowany 
w Mauilli pułk piechoty został wysłany do Chin.

W ojna A nglii z Trans vaalem.
Londyn, 20 czerwca. Lord Roberts telegra­

fuje z Protoryi pod datą wczorajszą: Tu i w' Jo- 
hatinesburgn wszystko spokojne. Od czasu obsadze­
nia Protoryi odebrano od 2.Ó00 Boorów broń, która 
służy obecnie do zbrojenia uwolnionych jeńców' an­
gielskich. Jeńców tych jest 3.187.

3  wiedeńskiej R ady miejskiej.
W iedeń, 20 czerwca. Na wczorajszcm posie­

dzeniu tut. Rady miojskiej przyjęto po krótkiej dy­
skusyi nowy regulamin obrad.

Obiad dworski.
Bruk nad Lita wą, 20 czerwca. Wczoraj o 

godzinie 2 i pół popołudniu odbył się u cesarza 
obiad dworski, po którym monarcha zaszczycił roz­
mową szereg osób. Przed obiadem złożył cesarz wi­
zytę hrabinie Harach. Dziś rano cesarz odbędzie 
przegląd pułków piechoty nr. 84 i 43, pułku huza­
rów nr. 15 i pułku ułauów nr. 8 poczem około 10 
przed południem uda się z powrotem do Wieduia.

Z francuskiej Izby posłów.
Paryż. 20 czerwca. Izba deputowanych ukoń­

czyła dyskusyę ogólną nad projektem ustawy w spra­
wie uzbrojenia portów wojennych.

Przesilenie gabinetowe we W łoszech.
Rzym, 20 czenvca. Król poruczył złożenie 

nowego gabinetu prezydentowi senatu Saraeco.
bok®—

Wiedeń, 20 czerwca. Wiener Ztg. ogłusz; 
Minister sprawiedliwości zamianował adjunkta w m< 
skim zakładzie karnym we Lwowie, Emila Śmifk 
kontrolerem męskiego zakładu karnego w Kartuzac 
(Karlhaus).

P a r y ż ,  20 czerwca. Wspólny koncert wiedei 
sidego 1’ow. męskich śpiewaków z Tow. filharnioni 
nem wypadł znakomicie. Śpiewacy byli przodmiotei 
pnełych zapału owacyi.

Zaniechana podróż.
W iedeń, 20 czerwca. Hrabina Lonyay zanie­

chała podróży do Gastein w celu widzenia się z oj­
cem, ponieważ ten znowu cofnął swojo postanowie­
nie pojednania się.

Oszust.
Wiedeń, 20 czerwca. Przesłuchanie świadków 

w procesie Jonaszów trwało wczoraj dalej. Służąca 
Leopoldyna Kugler opowiada, żo Jonasz nietylko, 
żo jej nie płacił, ale także pozabierał jej najprzód 
oszczędności, a potom nawet ubrania i biżuterye, 
które pozastawiał, a kartek zastawniczych jej nie 
pooddawał. Rzeczy przepadły. Dziewczyna opowia­
dając to płukała. Jonaszowa ze swej strony zaprze­
czyła wszystkim zeznaniom świadka.
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k : ' : F a r y ś ,  20 czerwca. Dotychczas nie ma tu 
Jeszcze żadnej wiadomości od posła francuskiego 
z Pekinu.
i Nie ulega wątpliwości, że zaburzenia w Peki­
nie uscenizował rząd cesarzowej, 
f- Minister spraw zagranicznych wysiał do zagra­
nicznych reprezentantów Fraacyi następująca wiado­
mość: w 5-.,

Francuski konsul w Yunnau doniósł rządowi, 
żc wzywał go do siebie wicekról w Yunnau. Dygni­
tarz ten zapewnił konsula i udowodnił mu dokumentami, 
że od rządu chińskiego otrzymał polecenie, nie przed­
siębrać żadnych środków w celu ochrony europejczy­
ków w prowincyi Yunnau. ;
, ? W  rozkazie tym powiada się dalej, że aczkol­
wiek władze same powinny unikać prześladowania 

^obcokrajowców, to jednak nie powinny wcale wystę­
pować przeciw napadom na ich własność i życie.

Wicekról, uwiadamiając o tem konsula, dodał 
od siebie, że uważał to .sobie za obowiązek, aby 
przedstawiciela rządu obcego o tym rozkazie uwia­
domić i poradził Francuzom, aby jak najprędzej opu­
ścili prowiueyę, ponieważ on, wobec wcale niedwu­
znacznego rozkazu z Pekinu, nie może nic zrobić 
jw celu obrony Francuzów, lecz co najwyżej poradzić 
(im poufnie, aby jak najprędzej uciekali.
I u- Konsul francuski , z Shanghaju donosi, że 
Lihunggczang został upoważniony do pertraktacyj 
z mocarstwami europejskiemu

f |  W sk azów k i d o ty c z ą c e  toalety I kosm etyków.
w m > ,

i " . W  latach rozwoju kobiety występuje wybitna 
chęć podobania się, która nie opuszcza jej aż do 
końca życia. Chęć ta  wyraża się przez strojenie 
się, wkładańie klejnotów piór i kwiatów, uciskanie 
kibici, trefienie włosów,' noszenie wysokich obcasów 
lub wkładanie korków pód piętę, używanie pachnideł, 
bielidła, różowanie się, bielenie, czernienie brwi i 
powiek, farbowanie włosów, układanie swej postaci 
i rysów twarzy, ruchu, uśmiechu, gry, snu ild. J e s t  
to popęd zupełnie naturalny i bynajmniej nienaganny, 
jeżeli nie jes t  przesadzony i szkodliwy pod wzglę­
dem hygienicznym.

Sztuka przypodobania się nic je s t  łatwą, a umie­
jętność jej bardzo rzadką, bo polega na umiarkowaniu, 
wrodzonej zdolności, smaku i takcie, których żadne 
przepisy nauczyć nie mogą.
j W  sztuce podobania się najgłówniejszym wa- 
(runkiein jest czystość, posunięta do najdalszych gra­
pie. Wszelkie barwienia czy to wlosow, czy twarzy 
■nigdy nie odpowiedzą celowi, bo tylko zdała oszukać 
mogą, z bliska zaś zawsze są widoczne i zdradzają 
właśnie tę wadę, którą ukryć usiłowano. Grube war­
stwy biełidla, czyli tak  zwauo emaliowanie, nadaje 
twarzy wyraz maski. Skóra pod taką powłoką m ar­
twieje, marszczy się i staje pergaminową, występują 
na niej pryszcze i łuski, bo znaczna część tych bar- 
wideł zawiera składniki metaliczne trujące, jak  ołów, 
chrom i sublimat.
i Piegi szpecą często bardzo piękną twarz i dla 
.tego dziewczęta piegowate uciekają się do najroz­
maitszych specyfików, zwykle bezskutecznie, ho to 
je s t  właściwość skóry osób mających zarost rudy, 
■powodowany usadzaniem się pod naskórkiem żółtego 
barwnika. Dlatego żadne umywanie skutkować nie 
może.
| Nalot żółtawy, zwany ostudą, pojawiający się 
nic tylko na twarzy, ale i na calem ciele, przypi­
sywany mylnie chorobom wątroby, pochodzi od ro­
dzaju pasożyta roślinnego i można łatwo go usunąć, 
'nacierając tynkturą z korzenia białej ciemierzycy. 
grodek ten wewnątrz użyty, jes t  silną trucizną, 
i Różowanie warg powoduje zwykle ich pierz- 
ichniemo i pękanie. Czernienie powiel: sprowadza 
skłonność do tworzenia się pryszczów, zwanych 
jęczmionami. s
i Najlepszym kosmetykiem dia rąk  i twarzy jest 
mydło i woda. Niema potrzeby szukać mydeł spe­
cyficznie zachwalanych, mydło bowiem powinno być 
obojętnem lub słabo alkalicznem, z łoju lub z oliwy 
iprzyrządzonem. Dla osób mających skórę bardzo 
delikatną, łatwo pryszczącą i łuszczącą się, dobre 
,są mydlą tłuste, albo kremy używane przez mężczyzn 
(do golenia się. Dla skóry twardej, dużo tłuszczu 
wydzio!ajay:cj, odpowiednie są mydła bardziej alka­
liczne, kokosowe łub spirytusy mydlane, rozrzedzone 
iwodą. Przy usposobieniu skóry do pryszczenia się, 
idobre je s t  dodawanie boraksu do wody. Przy cier­
pieniach skóry wystrzegać się należy specyfików, za­
lecanych przez różne niepowołane osoby, bo specyfiki 
te najczęściej zawierają składniki chemiczne, nieraz 
ibardzo niebezpieczne. Woda do umywania zazwy- 
Iczaj ma być chłodna. Zbyt zimna drażni skórę, 
czorwicni i zaostrza ją. Bardzo ciepła rozpieszcza 
skórę i czyni ją  zanadto wrażliwą. Ciepłej wody na­
jeży używać tylko wtedy, gdy chodzi o nadzwyczaj 
dokładne umycie tłuszczu lub szczególnego zabru­
dzenia.
i Ładna ręka je s t  bardzo wielką ozdobą, a czyste 
i gładkie paznogcie bardzo się do tego przyczyniają, 
po trzeba.» więc poznać się na tem, jak  się z nimi 
^ c h o d z ić  należy. Paznogcio wyrastają od tylu ku 
.przodowi, gdzie odłączając się od podłoża, tworzą 
blaszkę rogową. Odnawiają się całkowicie w ciągu 
1120 dni, posuwając się od tyłu ku przodowi, przy­
uczeni lutem rosną prędzej aniżeli w zimie. Stanowią,

one ochronę palców i wzmacniają czułość nerwów. 
Przy obcinaniu należy pozostawić paznogcia tyle, aby 
nie przechodził granicy samego palca, która zarazem 
wskazuję formę najodpowiedniejszą,, jaką paznogcio wi 
nadać wypada. Pozostawianie zbyt długich paznogei 
przycinanie w formę szponów, jakoteż i zbyt. krótkie 
przycinanie jes t  szkodliwe, bo tworzenie formy wy­
dłużonej wymaga zbytniego przycinania przy brze­
gach, co nieraz wywołuje zapalenie i tworzenie się 
zanogcicy, za krótkie zaś przycinanie zniekształca 
końce palców i czyni je łopatkowemi, przy czem 
upośledza się czułość dotykania. Ogryzanie paznogei 
jes t  zwyczajem wstrętnym, a nawet niebezpiecznym, 
bo może przypadkiem przenieść do ust różne szko­
dliwości. Nie należy obcinać nożykiem, ale używać 
do tego kleszczyków paznogciowych lub nożyczek, 
a zaokrąglać lub wygładzać brzegi pilniczkicm. J e ­
żeli są zadzierki naskórka poza paznogeiem nieraz 
bardzo bolesne, należy fałdkę skóry, ńa paznogieć 
zachodzącą tępem .narzędziem ku tyłowi łagodnie 
odsunąć. ...

Nigdy nic potrzeba skrobać powierzchni pa­
znogcia nożykiem lub szkłem, jak  to niektórzy ro­
bią na paznogciach wielkich palców u nóg, chcąc 
przez to zapobiedz ich grubieniu i zaginaniu się, 
przez co nie tylko celu się nie osiąga, ale owszem 
przyczynia się do coraz to większego zniekształcenia 
paznogcia. Aby nie wrastały boczne brzegi paznog­
cia na wielkim palcu nogi, niektórzy przycinają te 
brzegi, co taki wywołuje skutek, że skóra przy tych 
brzegach grubieje, ku środkowi paznogcia narasta i 
pociąga za sobą kaleczenie się jej, a nieraz ropie­
nie przy naciętych brzegach. Powodem takiego wra­
stania paznogcia jes t  zawsze zbyt ciasno lub nieod­
powiednio skrojone obuwie, a środkiem do zapobie­
żenia tego kalectwa, oprócz zmiany obuwia na le­
psze, jes t  podnoszenie brzegów ponad narastającą 
skórę. Nieczystości gromadzące się pod paznogeiami 
nie należy wygrzebywać ostromi narzędziami, gdyż 
można zranić miękkie podłoże i wywołać bardzo bole­
sne zapalenie jogo.

Jedną z najpiękniejszych ozdób twarzy są bia­
łe i czyste zęby. Pozbawiony szkliwa ząb łatwo 
próchnieje. Z tego wynika ważność utrzymania szkli­
wa zębowego w całości. Nadwerężają szkliwo nagle 
zmiany temperatury, napoje zbyt zimne po gorących,, 
kwasy bardzo mocne i gryzienie zbyt twardych rze­
czy. Przedewszystkiem należy utrzymywać zęby i 
jamę ustną w możliwej czystości, płukać usta po 
każucm jedzeniu, po przebudzeniu i kładąc się spać. 
Do płukania używać letniej wody, z dodatkiem wody 
miętowej Jnb anyżkowej. Przy usuwaniu tkwiących 
między zębami resztek pokarmów wystrzegać się 
kaleczenia dziąseł. Szczotki do czyszczenia zębów 
powinny być miękkie, a proszki miałkie i nie ostro. 
Zamiast proszków lepiej używać obojętnego mydlą 
lub roztworu boraksu (łyżeczkę od kawy na szklan­
kę wody). Uszkodzone zęby należy zaplombować, bo 
wyrywać zęby wolno tylko w ostateczności, a usu­
nięte należy zastępować sztuczncmi. Udoskonalona 
obecna technika dentystyczna pozwala tak  wpra­
wiać zęby, że niemal zupełnie zastępują naturalne.

Pachnideł należy używać bardzo umiarkowanie, 
bo nawet przyjemne dla powonienia aromata stają 
się przy nadużyciu przykrymi, szczególnie mocny 
zapach piżma i paczuli. Osoby mocno perfumujące 
się, zdradzają zamiar pokrycia nieprzyjemnej woni. 
Najlepszym sposobem usunięcia wszelkich nieprzy­
jemnych wyziewów jest  jak  największa czystość, uży­
wanie częstych kąpieli i częsta zmiana bielizny. Do­
puszczaniem jes t  jedynie skrupianie chustki do nosa 
wonnym ekstraktem, byle nie piżmowym.

Odpowiedni ubiór i strój podnosi piękność ko­
biety, jeżeli w tem nie ma przesady, do której naj­
częściej pobudką jes t  rywalizacya z innerni kobie­
tami i upodobanie w zmianach i nowościach nieraz 
najcudaczniejszej mody. Żeby dobrze być ubraną, 
potrzeba mieć gust, aby dobrać strój odpowiedni do 
postawy i formy ciała.

Z  pomiędzy szczegółów ubioru najszkodliwszem 
je s t  uciskanie kibici przez gorset, ciasne podwiązki 
pod kolanem, ciasne obuwie, podstawianie korków 
pod piętę. Szkodliwem je s t  podczas zimy lekkie 
okrywanie głowy, cienkie lekkie obuwie, obnażanie 
ramion i piersi, co przy strojach balowych bez 
względu na porę roku tak się często zdarza.

Pozostałością dzikiego stanu kobiet jest prze­
kłuwanie uszu i noszenia w nich kulczyków. Opera­
c ja  ta  nie jes t  bolesną, jeżeli jes t  zręcznie wykona­
ną. Otwór należy robić w środku dolnego płatka 
grubą iglą stalową, poprzednio wypaloną nad lampką 
spirytusową i podkładając korek, w którym igła po 
przebiciu płatka ma utkwić. Po przekłóciu ucha na­
leży w otwór wprowadzić drucik ołowiany umaczany 
w oliwie karbolowej i zostawić go tam zagiąwszy, 
aż do zupełnego zagojenia. Po wyjęciu tego drutu, 
wkładają się kolczyki, najlepiej ze złota lub czy­
stego srebra, bo miedziane są szkodliwe.

Lecz najmilszą i najpiękniejszą ozdobą, kobiety 
jes t  uprzejmy i wesoły wyraz jej twarzy, bo twarz 
taka nawet nie piękna przemienia ją  w urocze i po­
ciągające zjawisko. Tymczasem nie wiele jes t  kobiet 
wiedzących o wpływie takiego wdzięku oblicza, k tó ­
ry działa, Jak jasne przyjemne światło, czarując n a ­
wet najzimniejszych i najodporniejszych, bo dumna 
i wyniosła postawa nigdy się nic podoba. *
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*-•.< Prosimy o w y r a ź n e  wypisywanie adre­

sów nowych prenumeratorów, oraz o na­
l e p i a n i e  na przekazach o p a s k o w y c h '  
a d r e s ó w  dotychczasowych prenumeratorów.'

Każdy prenumerator otrzymuje c o d z i e n ­
n i e  a r k u s z  (16 stronnic) powieści, wzglę­
dnie dzieła popularno-naukowego, jako b e z ­
p ł a t n y  d o d a t e k .  T-vw:V ■‘Jr-Łą.jH

K W  ten sposób z przeszło 300 arkuszy 
druku rocznie (kilkadziesiąt tomów) utworzy 
się w ciągu krótkiego czasu liib lio iekę  
„Słowa P olskiego“ złożoną z dobo­
rowych dzieł zarówno oryginalnych, jak tłu­
maczonych. ■1 > - i

Dotychczas wyszły druku: Dickensa: 
„Noc wigilijna" i „Dzwony", powieść H. G. 
Wellsa „Człowiek niewidzialny", powieść 
Kazimierza Laskowskiego p. t. „Z rodu ma­
rzycieli" trzytomowa powieść kryminalna 
z rosyjskiego: J. Panamarjowa „Wnuczka 
wróżki“, dwutomowa powieść Walerego Ło­
zińskiego „Zaklęty dwór", oraz opowieść 
dziejowa St. Schniir-Pepłowskiego p.t. „Wódz 
legionistów". Obecnie drukują się nowele 
znanego pisarza rosyjskego Gorkiego.

Przygotowane do druku, ukażą się już 
w najbliższym czasie w „ B ib lio te c e  Sło­
w a  P o lsk ie g o 44 powieści: Rossowskiego, 
Kuncewicza, Łozińskiego, hr. Łosia, M. Mar­
czewskiego, Chłędowskiego, Orkana, Rodzie- 
wiczównej, Rzewuskiego, Wilkońskiego, z tłu­
maczeń zaś: Relłstaba, Savage’a, May’a, 
Mikszatha, Kiplinga i t. d.

Eliższe szczegóły w nagłówku.
i#Ik-Iad!iki do MMioteJki Słow a  

P o lsk ie g o , pMcieiasie, 25 ©sdofomy® 
m i w yeis iksami możsaa, msalbywać 
w  naaszej adiaaimis^racyi, u l. Oi©« 
rążcayziay i. po ce n ie :

S ®  lie le ró w  w  miejscn.WróSP 
«§© lie lcró w  n a  p row iueyę.

ŹEsa, łsalicslką, nie w y s y ła  się  
a  Jed yn ie  po nadesłaniu, n a le ży-  
t o ś c i e

f l U
Do d s i s i e j 3 2 : e g ' 0  n u m e r u  dołączam y: 9 a r--1 

kusz „Ramoty i Eamotki" Augusta  W ilkońskiego. j 
D z i ś  w  t e a t r z e  : „Lygia**, sensacyjna  sztuka- 

w  5 aktach (z czasów  prześladowania chrześcijan zą i  
Nerona) przez Jam es  Barretta. j

Temperatura, D ziś  rano o godzinie szóstej J
1 «"\<l r-k ibylo - j - 9 U R. ; ••W./ : ,.v , _ .. j

Uniw ersytet ludowy im. Adam a M ickie­
w icza otrzymał od P o l a k ó w  z P a r y ż a  ko lekcyę  
w yborowych obrazów z historyi kultury dla demon­
strowania przy w ykładach. Charakterystyczną je s t  rze­
c z ą ,  że  rodacy po za Galieyą o w ic ie  serdeczniej i 
skuteczniej popierają tę  instytueyę oświaty , aniżeli samo  
społeczeństw o w  Galicyi, dla którego pracuje grono 
łudzi z pełnym  pośw ięcen ia  zapałem . Od zakazu n a ­
m iestn ictw a zbicrauia składek, rekurował „Zarząd g łó ­
w ny* do m inisterstw a spraw  w ewnętrznych.

Znowu trzy osoby pokąsane przez psy,  
notuje protokół T ow arzystw a  ratunkowego. W ulicy  
Kurkowej pokąsały  psy  Jana L astaw iekiego. N astępnie  
zgłosił s ię, czeladnik malarski, Ignacy Kirsch, a  na-; 
stępnie 9-lotni Piotr Sambicki, syn  w oźn ego .  J

Ośm w ypadków  pokąsania zdarzyło s ię  już od' 
chwili ogłoszenia  nakazu ubierania p sów  w  kagańce.

D w a oparaenia. Stróżowa domu przy ulicy  
Zielonej pod 1. 33 , Potronela Podolska usiadłszy kolo  
kuchni, potrąciła garnek z kipiącym rosołem i oparzyła,  
sobie ciężko p lecy. j

Podobny w ypadek  zdarzył s ię  służącej Barbarze  
Rut ,  która przewróciła garnek z m lekiem  i oparzyła  
w okropny sposób piersi.  1

W obu w ypadkach udzieliło p ierwszej pomocy  
pogotowie T ow. ratunkowego.

Fożycaki hipoteczne. Jeden z banków ber­
lińskich prywatnych, zamierza otworzyć w W arszawie  
now y oddział , m ający  g łów nie  na celu udzielanie po­
życzek  na hipoteki domów warszawskich.

Targ pieniężny w  iSosyi. P ołożenie targu 
pieniężnego w Rosyi nic poprawia s ię ;  w szystk ie  akeye  
towarzystw akcyjnych, zw łaszcza metalurgicznych spa-  
dają; powodem spadku jes t  ustanie spekulacyi, która 
śrubowała akeyo do cen n iem ożliwych. i

K oleje wąskotorowe- Zawiązane w  Peters-!  
burgu n ow e towarzystwo kolei wązkotorowyeli pod na­
zw ą  „Parowóz*1, jak  donoszą p ism a petersburskie ,!  
otwiera swój oddział w  W arszaw ie . .-A-a,. I
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W s p o m n i e n i e  o  c e s a r t n  M a k s y m i l i a n i e -
W Ziiricltt: zmarł nadworny kucharz nieszczęśl iw ego  
ces ars a Maksymiliana m eksykańskiego , Adam Aloeo, 
ostatni świadek naoczny jego  tragicznej śmierci. Był  
ou przy nim w  chwili rozstrzelania. Cesarz w ręczył  
mu medalion z portretem żony, oraz chustkę, ucało­
wał je  i rzeki:

—' Oddaj to cesarzowej i powiedz, że  ostatnia  
moja m yśl i pocałunek były dla niej.

Jak wiadomo, n ieszczęś l iw a cesarzow a Karolina,  
siostra króla belgijskiego, od lat trzydziestu dotknięta  
jest obłędem.

M iss  N i g h t i n g a l e .  Z okazyi 8 0  rocznicy uro­
dzin prasa zagraniczna przypomina zasługi staruszki,  
której nazwisko dla w ielu  osób z m łodszego pokolenia 
jes t  może zupełnie nieznane. Miss. N ightingale podczas  
wojny krymskiej zreform owała gruntownie szpitale wo­
jenne dla chorych i ranionych, tudzież pierw sza utoro­
wała drogę działalności kobiet na polu sanitarnem pod­
czas wojny. Pomiętnik p. N ightingale, w  którym opi­
suje przygody sw oje  i epizody z wojuy krymskiej, w y ­
warł w  sw oim  czasie  znaczne wrażenie. Później na­
zwisko m iss  N ightingale zasłynęło  bardziej jeszcze ,  gdy  
w  Londynie w  szpitalu św . Tom asza, założonym z fun­
duszu sk ładkowego pod nazw ą „Nightingale F c n d s1*, 
poświęciła  s ię  nauczaniu p ielęgnowania  chorych, a  zw ła  
szcza ranionych. Dziś tylko uczennice jej, rozrzucone  
w  wielkiej liczbie po Europie, pamiętały o duiu jej 
urodziu.

Nędza wśród dzieci. W Florisdorfle, miejscu  
dosyć ludnem i przem ystowem  w  pobliżu Wiednia, spo­
rządziło grono nauczycieli tamtejszej okolicy statysty­
kę , która rzuca pew n e światło na społeczne położenie  
roboczych w arstw  ludności i smutno stosunki dzieci i 
młodzieży szkolnej. W m iesiącach z im owych roku szkol­
nego 18 9 9  na 1 9 0 0 ,  chodziło do szkoły w Florisdorfle 
5 7 1 3  dzieci. Z tych 2 8 0 5  było prawie codziennie u ży­
w anych  do rozmaitych robót pozaszkolnych i to nie  
tylko do posługi domowej, np. m ycia  naczynia, aby 
pomódz matce, ale w  w iększej części do zawodowej  
pracy zarobkowej. Jak żyw iły  s ię  to dzieci, których uio 
oszczędzano przy żadnej, naw et najbardziej demoralizu­
jącej pracy?  Następująca statystyka m ów i bardzo do- 
s a d u ie :

Liczba dzieci, które bez śniadania idą do szk o ły :  
chłopców dziewcząt

często 101  2 4
zw ykle  3 9  18

bez obiadu:
często 11-2 16
zw ykle  51 2 4

które nie dostają żadnego posiłku do s z k o ły : chłopców  
8 9 ,  dziewcząt 23,

bez kolacyi idzie spać :
chłopców dziewcząt

_. często 1 4 7  14
zw ykle  2 9  11

jes t  na zim ę niedostatecznie ubranych: chłopców 4 1 3 ,  
dziewcząt 7 4 ;  nie  śpi w  łóżku: chłopców 116 ,  dzie­
w cząt 23.

Te cyfry przemawiają najw ym ow niej i dają nam  
obraz tej nieskończonej nędzy, która pauuje w pobliżu  
sam ej stolicy !

Złodai&j w pułapce. Urzędnicy chińscy nie 
cieszą  s ię  dobrą opinią; nadużycia i łapówki, choć są  
między nimi pospolite, pozostają jednak  bez kary. W y­
jątek  z tego prawidła stanowi fakt, jaki s i ę* zdarzył  
w  prowincyi Hu-nan, gdzie  g łó w n y  sekretarz mandary­
na poniósł zasłużoną karę za sw oje złodziejstwo. 
Otóż ów mandaryn miał szlachetną pasyę chodzić  
w  przebraniu pomiędzy uboższą ludnością, aby zbadać  
bliżej m ieszkańców  powierzonej sobie prowincyi. P e ­
w nego  razu w ziąw szy  na siebie kostyum czarownika, 
wstąpił do jakiejś ubogiej chaty, gdzie  zastał dwoje  
staruszków. Na zapytanie, czy chcą, aby im przepo­
w iedzieć  przyszłość, odrzekli mu, że  są  biedni, skoła­
tani losem  i nie m ogą korzystać z  przepowiedni cza­
rownika. Dotknięty do głębi szczerem  opowiadaniem  
biedaków, mandaryn, żegnając  się z nimi, przepow ie­
dział im rychłą pomoc. Zaraz nazajutrz mandaryn w e ­
zw ał sw e g o  sekretarza, i kazał mu w ręczyć  ow ym  
biedakom trzy sztuki płótna i l e  yen ów  (yen —  D/a z!.). 
Wieczorem, znów przebrany mandaryn, udał się do 
ow ych biedaków, którzy mu ze  Izami dziękowali za 
dobrą przepowiednię, gdyż znalazł s ię  jakiś zacny  
człowiek, l;tó*y ofiarował im dziś rano sztukę płótna 
i  3 yen y .  Czarownik pow inszow ał im tego pomyślnego  
zdarzenia i wróciwszy do domu, spotkał w łaśnie sw ego  
miłego sekretarza. Dobrze, że  cię spotkałem, m uszę  ci 
też serdecznie podziękować, żo je s teś  taki miłosierny  
i  ofiarowałeś od siebie ow ym  biedakom sztukę płótna 
i trzy yeny . Ale, ale bądź tak dobry przynieś mi na­
tychm iast owo trzy sztuki płótna i pieniądze, które ci 
wczoraj daletn. Rozmyśliłem się ,  i poślę je  biedakom  
przez woźnego.. .  Oby więcej było takicli m a n d a ry n ó w !

T tu ch  lu d n o ś c i  w e  L w o w i e  v,r tygodniu  od 1 do 7 
czerw ca 1'JOO.

N a r o d z i ł o  s i ę  dzieci ży w y ch  48 (25  pici m ęskiej i 23 
pici żeńskiej); n ieżyw ych  U (3 pici m ęsk. i 3 płci żeń.).

Z m a r ł o  ogólcni 74 o só b  (33 pici m ęsl:. i 30 p ici żeń.) 
w  tej liczbie 4 obcych  (2 pici m ęskiej i 2 pici żeń ). W  zak ła ­
dach  leczn iczych  zm arło  z tej liczby 32 o só b  (10 pici m ęsk. i 17 
pici żeńskiej).

P o w o d y  ś m i e r c i :  Z an ik  sil życiow ych  w  3 w ypadkach , 
g ruźlica 23, zapalen ie  p łuc 5, d y fte ry a  1, kok lusz  0, o sp a  1, 
sz k arla ty n a  O, o d ra  0 , ty fu s b rz u sz n y  O, d y zen te ry a  3, g o rączka  
p o ło g o w a 1, inne  ch o ro b y  zak aźn e  1, u d a r  m ózgu  O, o rgan iczne  
w ad y  se rca  i choroby  n a c z y ń  k rw io n o śn y ch  4 , złośliw e n o w o ­
tw o ry  3 , inne natu ra lno  p rz y c z y n y  śm ierci 27.

G w a ł t o w n e j  ś m i e r c i  było  w y p ad k ó w  4  w  czem  s a ­
m o b ó jstw a  1 p rzez  p o w ie sz ^ iie  się.

W i e k  z m a r ł y c h .  Zm arło w  1 m iesiącu ży c ia  7, w  1 
roku 19, do  5 roku  życ ia  22, o d  5 do 15 la t 4 , o d  15 do 30 
lut 13, od 30 do  50 la t 15, od 50 do  70  la t 10, p o n a d  70 la t 3.

rzegląd giełdowy.
W i e d e ń ,  18 czerwca.

Nie można twierdzić, aby tydzień ubiegły mógł 
byłzadowolnić oczekiwania, którym dość powszechnie 
oddawano się z uwagi na rzekomo przełomowy cha­
rakter jego bezpośredniego poprzednika. Sądzono, że 
po ciężkich przejściach, jakie w przeciągu pierwszej 
dekady czerwca doświadczyły targi giełdowe w ogóle, 
a targ berliński w szczególe, nastąpi, jeżeli nic zna­
czne polepszenie, to przynajmniej zupełne uspokoje­
nie, które przygotuje teren do najbliższych, w ka­
żdym razie pomyślniejszych transakcyj. Oczekiwania 
te nie spełniły się, sytuacya wszystkich targów bez 
wyjątku pozostała niejasną i niewyraźną, a najwa­
żniejszego czynnika w transakcjach targowych, z a ­
ufania do sytuacyi, nie można dotąd spostrzedz. 
Ogólnego powodu, któryby był w równym stopniu 
decydującym dla wszystkich targów, trudno dopa­
trzeć, chyba w bardzo poważnej sytuacyi w Chinach; 
w istocie rzeczy laboruje każdy targ na swój spo­
sób, a mniejszy lub większy stopień ujemnośei po­
łożenia zależy od tego, o ile odnośny targ  podlega, 
prócz wiadomościom politycznym, także wpływom 
stosunków targowych w Ameryce, lub też obawia się 
tychże. Targ wiedeński, który im najmniej podlegać 
i jeszcze ' mniej ich obawiać się winien, nie może 
dotąd zdobyć się na stanowisko samodzielne. Nieza­
wodnie jes t  mu wygodniej zasłaniać się choćby tylko 
pozornie pretekstem, który na innych targach jest 
aż nazbyt istotnym; wstrzemięźliwość iv akcyi, a nawet 
zupełna bezczynność, której objawy można już znowu 
chwilowo zauważyć na tutejszej giełdzie, dają się 
wówczas tern łacniej usprawiedliwić. W naturze rze­
czy powiunoby właściwie leżeć, szczególnie teraz, 
aby tutejsze stosunki giełdowe miały inny wygląd, 
niż gdzieindziej, a  w pierwszym rzędzie, jak  w Ber­
linie, gdyż bardzo znaczna część tutejszych speku­
lantów', którzy najdłuższy czas twierdzili, źc zarobić 
można tylko na giełdzie berlińskiej i żo tylko tam­
tejsze spekulacye mają widoki na większe powodze­
nie, przekonała się i to przeważnie na własnej skó­
rze, żc stosunki w Berlinie nic są ani na włos le­
psze, niż tak okrzyczane wiedeńskie.

Całkiem naturalnem następstwem byłoby przeto, 
gdyby spekulanci przepłoszeni w montanach niemie­
ckich, wrócili napowrót do tutejszych efektów' i za­
częli się troszczyć o powodzenie własnego, ich dale­
ko więcej obchodzącego targu, choćby z tego powo­
du, żo stosunki lokalne są im bądź daleko lepiej 
znane, bądź też jes t  im daleko łatwiej dowiedzieć 
się bliższych szczegółów o nich, niż o berlińskich. 
Na razie jednak następstw tych nie widać; możli- 
wcm jest, że pora dla interesów' giełdowych jest 
zbyt zaawansowana, aby zachęcała do nawiązywania 
nowych transakcyj giełdowych. Nie jes t  także wy- 
kluczonem, że niejeden z tutejszych spekulantów za­
bawił się w akcyę ratunkową dla Berlina, nie po­
mnąc o potrzebach własnego ta rgu ; przynajmniej 
w pierwszych dniach ubiegłego tygodnia zauważono 
tam znaczne zlecenia na kupna montanów, nadeszło 
z Wiednia, Pragi i Pesztu. Na targu wiedeńskim 
za to zainteresowanie było wcale niewielkie, a ten- 
deneya obrotów' niejednostajna. W  elektach banko­
wych przeważało usposobienie mniej pomyślne, 
szczególnie dla kredytów austryaekicli, w których 
sprzedaże nie ustawały; nadto mieniano kredyty za 
staatsbahny, wskutek czego kurs pierwszych dość 
znacznie się obniżył. W ogólności można zaznaczyć, 
że nie ma szczególniejszych widoków' na rozwój kur­
sów w efektach bankowych; większych interesów7 
finansowych prawie całkiem nie było, stopa procen­
towa natomiast jes t  już w pierwszem ćwierćroczu prze­
ciętnie niższą, mz w roku ubiegłym, a jeśli stan ten, 
na co się bardzo zanosi, potrwa jeszcze przez dal­
szy ciąg roku, natenczas doznają dochody odsetko­
we banków ubytku, którego zwiększona nawet czyn­
ność w' zwykłych interesach bankowych powetować 
nie zdoła. Jedyny wyjątek stanowią węgierskie k re­
dyty, podtrzymywane bardzo energicznie przez Peszt, 
gdzie wogóle sytuacya po bardzo długiej przerwie, 
zdaje się być znacznie lepszą i wytrzymalszą. Zu­
pełnie inaczej zapatruje się targ na walory kolejo­
we, które pod przewodnictwem stąatsbahnów znaiazły 
W'szeclisironne poparcie i uzyskały dość pokaźne 
awansy kursowe.

Wśród bardzo korzystnych wykazów o docho­
dach 7 ruchu, przewyższających bardzo znacznie 
dochody zeszłego roku, można jako główny powód 
korzystnej tcndcncyi dla waiorów kolejowych wogóle, 
a dla staatsbalmów w szczególe, upatrywać w od­
mieniłem postępowaniu ministerstwa kolejowego wo­
bec zarządów kolei prywatnych. Do niedawna wręcz 
niechętne stanowisko najwyższej władzy państwowej, 
która na wszelkie, choćby najsłuszniejsze przedsta­
wienia i prośby nie miała innej odpowiedzi prócz 
kategorycznej, a często tylko gołosłownej odmowy, 
zmieniło się prawie zupełnie. Wszelkie przedstawie­
nia znachodzą chętny posłuch, a wspólne konfereneye 
doprowadzają najczęściej do obustronnie pożądanego 
wyniku. Koleje prywatne są też pełne najlepszej 
otuchy i przekonania, że szczególnie na poiu wiel­
kich inwestycyj dojdą w najkrótszym czasie do zu­

pełnego porozumienia z rządem. Niektórzy sądzą 
nawet, idąc w tempie zbyt przyspieszonem, że w naj- 
sporniejszej sprawie między ministerstwem a staats- 
bahnami, mianowicie w kwestyi indemnizowania war­
tości parku kolejowego na wypadek inkamerowania 
kolei państwowej, porozumienie wykluczone nie jest. 
Pomyślne załatwienie tej kwestyi byłoby dla akcyo- 
naryuszy kolei państwowej niesłychanie doniosłe, 
gdyż oddzielna indomnizacya parku kolejowego umo­
rzyłaby wartością swą od razu sprawę zwrotu gwa­
rancyjnych zaliczek państwowych, reprezentujących 
dotąd wraz z odsetkami kwotę przeszło 50 milionów 
zł. J e s t  to jednak rzecz dalszej, a wcale niepewuej 
przyszłości; na razie wobec słabego usposobienia 
targów będzie najważniejszem a trudnem zadaniem 
utrzymać kursa staatsbalmów przy podwyższonych 
notowaniach. Targ  lokalny był dla bardzo przewa­
żnej części efektów mdło usposobiony. Brak stabili­
zacji w stosunkach targu górniczego w Berline od­
działywał ujemnie, bardziej na walory żelazne, 
w których coraz więcej rozwiązywano pozycye spe­
kulacyjne, nieco mniej na akcye kopalń węgla. 
Szkodliwym okazał się też dalszy spadek akcyj no­
wego towarzystwa tramwayowego, które obniżają się 
co raz więcej w kursie tak z powodu nieporozumień 
między bankiem a wiedeńskimi akeyonaryuszami, jak  
też z powodu zatargów między zarządem Towarzy­
stwa a komisyą wiedeńską.

Giełda berlińska, którą ostatnie ciężkie przej­
ścia na targu dla efektów górniczych uczyniły nad­
miernie wrażliwą, żadną miarą do równowagi powró­
cić nio może. Zdawało się, żo ostry spadek kursów 
wywołał całkiem zrozumiałą i naturalną, a co więcej 
zupełnie uzasadnioną rcakcyę w kierunku odwrotnym, 
a więc stale zwyżkowym. Tymczasem zabiegi speku- 
lacyi okazały się w tej mierze mało skutecznemi; co 
jednego dnia zdołano wyprowadzić w górę, zsunęło 
sią następnego dzięki nieustannej pracy party i zniżko­
wej, która, wyzyskując niewątpliwe obniżenie się 
konjunktury targowo-handlowcj w Niemczech, chce 
równocześnie eskontować formalną zatratę targów 
niemieckich. Pomocncmi są jej w tym względzie 
ciągle ujemne doniesienia o stanie amerykańskich 
targów żelaznych, na których spadek cen robi nie­
mal z dnia na dzień dalsze postępy. Gdyby spadek 
ten wkrótce się nie zatrzymał, może istotnie nadejść 
chwila, w której import amerykańskiego żelaza s ta ­
nic się rceczywistością dla niemieckich producentów 
żelaza bardzo niemiłą. Z tego punktu widzenia jes t  
słabe usposobienie w akcyach źolaza łatwo zrozu­
miałe, dla czego jednak, i to w jeszcze może wy­
datniejszej mierze, ma temu samemu losowi uledz 
targ  ula akcyj węgla, skoro nio da się zaprzeczyć, 
że wszystkie kopalnie są po nad swą możność za ­
rzucone zamówieniami i o obniżeniu się konjunktury 
dia cen węgla, nawet mowy być nie może?

Między obydwoma kategoryami tych walorów 
zachodzi nadto i ta  zasadnicza różnica, że handlarz 
żelaza może przez dłuższy czas wstrzymywać swe 
zamówienia u hut żelaznych i wyprzedając zwolna 
swe zapasy, cz na regulację ce n ; 

bezustuunio uzupet- 
żnduą miarą do ich

;ekae cierpliwie 
handlarz węgla natomiast musi 
niać swe zapasy i nic może 
wyczerpania dopuścić. Nerwowość i niepokój targu 
nic dozwala jednak na spokojne ocenienie sytuacyi, 
należy przeto jeszcze przez dłuższy czas liczyć się ze 
słabszem usposobieniem targu berlińskiego. Na gieł­
dach w Paryżu i w Londynie nio jes t  wprawdzie 
tak źle ale o poprawieniu sytuacyi również mowy 
być nie może. W Londynie, tym głównym targu dla 
walorów azjatyckich, zaczynają się na seryo niepo­
koić wypadkami w Chinach, a setki milionów, inwe­
stowano w pożyczkach chińskich, nie zdają się teraz 
należeć do rzędu pewnych lokacyj. W Paryżu nato­
miast nie ma wprawdzie krachu niebieskiego, ale za 
to jes t  krach przedsiębiorstw wystawowych, któro 
wybudowano ogromnym sumptem w nadziei jeszcze 
większych zysków; dziś stoją rzeczy tak, że o zy­
skach nie ma mowy, natomiast tem więcej o zupeł­
nej utracie kapitałów zakładowych.

Z targu pieniężnego.
20 czerw ca. Zam knięcie w czor. giełdy  popolud. 

N o to w an o : Akcyc uustr. Zakt. k red y to w eg o  980*00, Akcyo w cg. 
Z akładu k red y to w eg o  7 2 0 '— , Akcye am jlo-banku  280-— , A kcye 
U nionbanku 0 7 3 -— , Akcye L an dcrbanku  43(i ó0 , Akcye Bank- 
vereinu  tiOUaO, A kcye B odcucied it 0 0 8 -— , A kcye Gal. Banku 
h ipo tecznego 6 7 0 0 0 , A kcyo kolei p aństw ow ych  6 7 3 ’— , Akcyo 
kolei p o łudn iow ych  124-50, Akcyc T ram w ay  A. 2 0 3 -—, B. 2 \) f  — , 
Akcyc ko le i E lbethul 476-— , A kcyc koloi póln. 03-35 , Akcyo 
kolei cze rń  — — , Akcye A lpiny 4 7 8 ’5 0 , Akcyc Hima. M uranyi 
05G-— , A k cye P rag . T o w a rz y stw a  żel. 1S4S*— , A k c y e  Fabryki 
broni 359  — , Akcyo tureck ie  ty to n io w e 2S ó '09 , O bli” • węg- ind. 
91 '40 , R enta m ajow a 97-30, A ustr. R enta k o ro n o w a 97-45, 
W ęg. R enta ko ro n o w a 91-25, 50  1. L is ty  T ow . kred. ziem .
O P30, 4  proc. listy  Banku kraj. 9 3 '— , 4 ','s prc. Banku kraj.
9 0 '— , 4  prc. listy  Banku hip. 9 2 '— , 4 '/2  prc. listy  Banku
hip. 98-50, 5 prc. listy  Banku h ip o t. 109-50, 4  p ic . Gal. O blig. 
p rop iuac . 9 5 '7 5 , 4 prc. Gal. poż. k raj. z 1393 r. 91-05, 4  prc,
Pożyczka m. L w ow a 8 9 ’50, Losy tu reck ie  108 75, Marki 118-75, 
R ub le  255-25.

T e n d e n c y a  s iln a .
Sl4?K‘8S53, 20 czerw ca . P rzy  zam knięciu  w czo ra jsze j gieł­

dy : K r e d y t y  210 0 0 , S taa tsb ah n y  1 4 2  7 0 , D isconto (lom un-
dit 178 0 0 , L au ra  151*40, B ank  d re z d e ń sk i 232-65, Bociiutnor 
222-50 , Kolej póln. w schodnio  p ru sk a  88-00 , Ruble za  go tów ką 
210 00, Kolej w a tsz .-w ie d . 385-— , Kolej m orza  Ś ródziem nego 
9 8 '9 0 , Kolej M eridional 137-40, L osy  tu reck ie . 110 '25 , Beata 
w ioska 94-40, „ (lu i-pener“ k o p a ln ie  w ęg la  204-90 , Kolej M a- 
rienburg-.M law ka 7 4 '5 0 , K ouso lida tion  356-00, L om bardy  z7 90, 
Kolej H enry 115-50, N iemiecki ban k  n a ro d o w y  134-50, K anada 
P refcred  89*10, A kcye żeglugi ham bur.skiej 122 70.
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I S n d n j » 6 S 7 ff. 20 czerw ca. W czor. g iel. A ustr. k re d . 7 0 0 8 0  
W ęg. bank k ied . 7JSi'0O, W ęg. bank  eskoi:tO:vjr 477*— , W ęg. bank 
liipptaczuy 4 4 8 '— , W ęg. ron ta  k o ro n o w a Ol 30 , liiiinuniirania 
658 0 0 , VYęg. 4 -jnoc . ren ta  90 'lió , W ęg. ban k  Ulu przoin . i handlu  
J.352"— (S tnn tsb id iny  451"— , K niejo uliczno 0 2 1 ’— . \Yęg. l;an!; esfc. 
481"— , W ę g .p n ż . prem iow a 158 'ńO ,A ustr. re n ta  k o ro n o w a  9 7 '-  
Iilektr. kol. u liczno 0 1 5 '—  G anz & Co. 8 3 '5 0 , S algo tarjnner 
6 4 0 '— , Anstr. z la ta  re n ta  9 fi 75. Akcye oloktr. 2 5 0 '— .

20 czerw ca. W czo ra jsza  g ie !Ja  w ieczorna 
K redyty 2 1 7 '5 0 , S iaatsbrrtnry 14!2'óO, L om bardy  ii? '9 0 , A lyinj 
2 8 8 '— , Ariatryaoka lorrta p ap ie ro w a  8(5"80, A ustr. s reb rn a  rontu 
96'0&, A ustr. zlotu ren ta  07'ńO, W rjgiornkn z lu tn  re n ta  9G'20 
IJirloitbaniii — '— , Akcye elcktr. 1 3 4 '— . noioj póln.-zrtcb. — ' — ,

U sposobien ie  siube.
P a r y  4 ,  20 czerw ca, W czor. g i e ł d a  C red. fom uor OSO’—  

♦ p roc ,pożyczka rum u ń sk u  1890 r. 7 9 ’75, G recka poży czk a  2 0 4 ' — 
p io c .h isz p a ń sk ie  lia teriou rs 72 '75 .

U sposob ien ie  m dłe.
SB«»‘l5 s i 20 czerw ca. 'W czor. g ie łda  w ieczór. (N aohbosr.se) 

K redy ty  210 60  .Slaatsbulrrry 1 ) 2'7C>, S.ortibardy 27 50 , llosyjskie 
b an k n o ty  (kasa) 2 4 0 ’— , Kos. b an k n o ty  (ult.) — ' — , D isconto 
C ornandit 178 '50 .

U sposobiettic  m Jie .
S S a n t fh n S '? ,  20  czerw ca. W c z o ra jsz a  g ie łda  w ieczo rn a . 

Kredyty 2!6 'Ó 0  L om b ard y  2 8 ' — , S tn tsbalm y  1 12 '— . A ustr. 
Łlota re n ta  9 7 ’C0. W ęg ierska  z ło ta  ren ta  9G'-10. S reb ro  8 1 ‘50 
p łaco n o  8 2 '—  żąd an o . S reb rn a  ren!:', Oti'05 W łoskie 9-i'2ó Losy 
e  60 r. 135-25. ‘

U sposob ien ie  słabe.

Targ zbożowy i t o w a r o w y ,
BZUilaEJCSSŻ, 20 czerw ca, 1’szcn ica  na czerw iec 0 00 

do 0 .— , p sz e n ic a  n a  p aźd z ie rn ik  7 '3 8  do V'8 ’J , żyto 
n a  p aździern ik  fi'87 do 0 '3 8  ow ies n a  p aźd z ie rn ik  5 '!  9 do 
6 ,20 , k u k u ry d z a  n a  czerw iec 5 '6 7 # do 5'fii), n a  paźd z ie rn ik  4 '9 2  
do 4 '9 3 , rz e p a k  na  sie rp ień  1900 r 1 I SO do 18 '30 .

/  — 7W i e d e ń ,  2 0 czerwca. (Giełda zbosoioa). Na 'wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano;

Pszenica na maj czer. 7'72 do *— , pszenica na 
jesień 8"08 do 8*04. żyto na maj cze rn ice— '— do 

żyto na jesień 7*24 do r27 , owies na josioń 
5'50 do5*51, kukurydza na, maj czerwice -~rP2, Jcu- 
kurydza na lipiec sierpień 5'90.
I Zresztą notowano: Żyto na. maj czerwiec 7'J -5
do 7'20, owies na nmj czerwiec -V :<’> do 7' 1 ,  kuku- 
Irydza na wrzesień październik 9 '— do CrOJ. rzoimk 
Ina sierpień wrzesień 1T d‘) do i.9'40. 
j P rzy zamknięciu usposobienie słabsze:

Pszenica na jesień 8*11, żyto na jesień 7*21 do 
,722, kukurydza na linieć sierpień <V8S, kukurydza 
na wrzesień październik (V—.

Spirytus za 100 bkt. 4 1 '— do i-i -P).
B e r l i n ,  20 czerwca. Banknoty austr. S U M  

Spirytus 50'— .
Paryż, 20 czerwca. Trzy procent, renta 100 '—.

Siaka 27’85.
Frankfurt, 20 czerwca. Ausir. kred. 215-00.

Uisir. Losy Gzct. Krzyża 3
(Słowna wygrana 40.000 Kor.!
| G o t ó w k a  4 2  k o r .  | 
I n a  r a t y  4 7  k o r .

Prawo gry po złożeniu 
pierwszej ruty.

WIKT0B CHAJES i Sp.
DOM BANKOWY 

Lwów — Svfcsfcska i. 8.
.‘SIU

f i "  t  ‘ i  S

J U i t f i i  iSwj jW łŁ i  fcSjS. t iU  B 'jb iX

do farbowania siwych
w ł o s ó w  wynalazku fabiy- 
k a n ia  perfum  Juliusaa 

J ó s s f o w i c s a .
J e s t  io  n a jlc p rza  roślinna, 
farba, k tó rą  m ożna  u- p r z e ­
ciągu  .7fi m in u t ufarbrtwc.ó 
p o siw ia łe  w ło sy  na ko lo r  
c z a r n y , b ru n a tn y , sziriyr. i 
hjond. F la k o n y  po s ir . Lód. 
p ró b n e  U0 c-t. W e L w o w ie  u 
■ L F r ied r ich  I -1. TJcacocu, 
H etm ańsko , I. 4.. s k ła d  fa r b :  
J. debla , h o te l e u ro p e jsk i. 
W  Iiru k o w ie  u H eim a J Sp.. 
linie A-B i u T\. Wisłr.ay. 
f t łó w i iy  t- k la d : W nrućuw u,

A ow p senn io rsku  li.
2h24 -7. J ó z e fo w ic z .

W Z a k o p an em
•pierwszorzędny lokal na  

pensyc. zaraz do wydzier­
żawienia. Adres: Polonia
w  Z akopanem . ni7ś
J&ffolaryKSZ  w  B u sk u  przyj - 
4  r  mii? natychm iast 
data notarwilnc.co.

71J iif-

"ET

ua kawiarnię; lub cukiernię,  
róg  u licy  P u ła w s k ie g o  i 
D ą b ro w sk ieg o ,  obol: parku  
K iiiń sk iego ,  pod p r z y s tę ­
pnymi wyru tikami do w y ­

n ajęcia . 3291

Z am iana  c l i  o sp rzed a ż  do­
m u . V/o!ne od podatku 

i dobrza zbudowano dom;,’ 
sprzedaje za  n iska  w yplutą 
w gotówce, k red y tu jąc  resztę 
na n isk i procent; przyjm uje 
rów nież na zc.tc.ic.no ro dnośc i 
r. ogrodnic i, cw enłiiahnt' do­
brze ret: tuj a co sio in ierosy . 
I!. ;:lCI!TTń.’," Lwów, Ili. G.'Ó- 
d o e L a  4 7  8 2 9 7

m a  2 z lr . pr.
AtA i zb it.'

•ra.oai mijnu;- 
ciiitę zbito mniercito zu­

pełnie jc!c nowe. Ilri/liehy* na 
pokrycia począw szy od 50 ct. 
xn m etr., poleca, tipouyaina 
pracownio, kołder i uuiicraców 
J ó z e f  S e h n s te r , Lwów, Ko- 
tiernika 22211

p e a ii jo ó ć  trzyd ziesto -jn o rg o -  
■ i  w.i •/, doineni, bndynkoiu:, 
liieobdhiżon:!. do sprzedania, 
w zględnie zam iany za don: 
w iii łoicie. W iadomość: Jodtlo-
kowstm,
Boiszowc*

K tjk o in ik i, poczta

gTZ" AM!£N!CA dw up ię trow a , 
n o rm  p r z y  uLic.y G ró-

ywatiTi3 k u rg a
gusnszyaine i realne,

zb iorow a  nauka  d la  p r y w a -  
jystór,- w s z y s tk ic h  k la s  g im - 

nazyeJ.nych  i rea ln ych .

K o r c p s t y c y s
d la  uc:;al';Vł puhlL-k. y iw n a /. i re a la .

*' Do cgz. dojrzałości gimn. i real. 
k ró t s z e  i d ł  u z j z e  Imr -̂z.

A. S tr z e le c k i  
!> . n a n c z .  O i m n .  F r a n r .  J ó z e f a  i  S ? l : o I y  

w e  L w o w i e .  t ’ l .  j g l o S O s t a

pioleje państw. 14140 , 
177-90, Laura 232'40.

!pm y i i tS iU U .tO

T a r g  n ie ro g a o is s a y .
( Oryginalny telegram Józefa Saborski/ego i  Synów. 

Wiedeń, Si. Ilarw).
W i e d e ń ,  19 czerw ca.

Na targ  nierogacizny przywieziono ogółem lO.TOo 
sztuk świń, między temi 4.389 ssriu _ guiicyjsiucb. 
Geny za tuczne świnie węgierskie 84 do —  L., 
za galicj*jskio młode świnie G4 tlo Sił ii. za iciio- 
gram żywej wagi.

,yv. Wydawca i odpowicdz/mlny redaktor:
&  t  sb. ia  i  s  8 ffi w  M6 a  & & ^  y# Si a .

d e c k ie j  n r . 7.1 do sprzedan ia .
Cena p rzy s tę p n a , w a ru n k i do- .....- r .  ;................, - , r  ’ . , . i. iMłCO (5tacv;i tram w aju  'Ceiai-ycz.).U 0(1 li,i. Ł>! UtiZll 11 Id do UJ tJSCJ - O J  ̂£ ■ yJ. ęj, i a  ̂J  ̂ dz i 11V o—3 p OjiOi u 'J.

sm s& jśy '

I
iyp-rrTtA-yi' -V-v,

21 i M I ł d #  w i n  mi

!?,}
I1

odbędzie się o godz. 5 popołudn.

&  P - I M J 7 P  P i a i f S ?  7 E p * * ? ? l( f ł tb sS ? ? p  '4.3(2 I i i  u> i>e & D & « a « « £ « 4 s S i  n « i  L w U i e i ^

, u l i o a  E stm fcsk a  1 0 .

M? A
/

W E a o z w y c z a j n e

Siowarzyszenia, ztirejcslrow. z  ogranicz, poręką.

? c p g ą d o k  d a i e a a y :

Zalwierdzenie wyboru jednego dyre­
ktora i dwóch zastepcóyr dyrektorów.i

na przeciąg* t.izecli la t (§. 4. statutu)
Sprawozdanie Rady nadzorczej z wnio­
sku przekazanego przez ostatnie ogól­
ne Zgromadzenie, dotyczącego unor­
mowania wysokości funduszu rezer­
wowego.o

L i p ó w * 1 . 9  e z e r w e a  1 9 ^

i i i  1 0 ®
B h l5 i i?V

,1,stowarzyszenia sarejesir. z ograniczoną por§ką.
P rez es :

Br. Tadeusz SkaikowsM
Sekre ta rz :

Br. Stanisław Siarczewm

Wstęp na ogólne Zgromadzenie dozwolony 
jest tylko członkom, którzy wpłacili na rachu­
nek swego udziału przynajmniej kwotę, rój 
witającą, się najniższemu udziałowi t. j. 200 
koron (§. 87 statutu; i to za okazaniem karpy 
legitymacyjnej.

Uprawnieni do brania udziału w Zgroma­
dzeniu otrzymują karty legitymacyjne ^pocztą, 
klub}' zaś takowej nieotrzjTiiri, zechce się zgło­
sić do biura Bi n k

Tektury do krycia dacliów, Płyty izolacyjne, 
Masa torowa, Ter poga^oicy, Ter drzewny, 

Bzc^ińki i jiędzic do Ktnaro-

tij i

<c i-iSiaitowa,
wc.nia dachów, Gwoźd/.io do tcslur, Farby 
oiojne r.a dachy, Ccmc.st, Gips, (Jarboiincum, 
Auiimeriiiioii, Wapr.o hydBulicznc. Farby fa ­

sadowe ilp. i!p. ii.p. poleca;

Mm Hiiier. Lwów, Rynek 38.t3 u / f V

■R.«trŁBCBW?WVTI

Kurs g i e ł d y  w i e d e ń s k ie j

Z d n iu  19 czerwca 1900 z .

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo- 
,sóv.', notowano su .od  s z t u k i ' -'' w  walucio 
koronowej.

O s « i n y  d J u e  n i i a s t u a .

R e n t a  p a p i e r o w a  •  •  «  •
R e n t a  s r e b r n a  .
\ n s v  a  r o k u  1 8 5 4  p o  2 5 0  z l .  i » k .  4 ° ,o

1 8 0 0  p o  5 0 0  z ł .  w a .  5 ° ; o
"  1 8 6 0  p o  1 0 0  zl &°.o .

"  M 1 8 6 4  p o  1 0 0  zl,  .

płac^

0 7 . 0 0  0 8 - 1 0
t ' 7 ‘ 6 0  P 7 - 8 0

j t . 8 - 5 0  1 7  n . y ł  
1 1 5 4 * 0 0  1 3 5 .  
15S40 lfi0.SC 

2 0 0 '—

I l I i i U  p n ó u t w a  K r a j ó w  w i e d z i e  p a ń s tw a

reprezentowanych*
R e n t a  z ł o t a  w o k  o d  p o d .  4 ° / o  z a  1 0 0  z t .  1 1 5 * 9 )  1 1 0 * 1 0
R e n t a  w o l n a  o d  p o d .  4 ° , o  a a  ‘2 0 0  k o r .  . S 7  i . '&  0 7 - ń Ó
K e n t a  i n w e s t .  a u s t r .  3 l/ 2 ° / o  z a  2 0 0  k o r . .  8 4 ' 4 u  8 4 - 8 5

O b l l f j n c y e  h o l e j o t u .

9 5 * 5 0  —  —

1 1 3 * 3 0  1 1 4  3 0

Kol. A r c y k s .  A l b r e c h t a  z a  1 0 0  z ł .  4 ° , o .
K o l .  C e s a r z o w e j  E l ż b i e t y  w  z l o c i e  w o l n o  

o d  p o d a t k u  z a  1 0 0  z l .  4 ° , o  
K o l .  C e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  z a  1 0 0 z t .

fji/4o;0 .............................................................................................................................1 2 0 ' —  1 2 0 * 6 0
K o l .  A r c y k s .  R u d o l f a  w  w a l .  k o r .  w o l n o

o d  p o d a t k u  z a  2 0 0  k o r .  4 ° , b  .  .  9 5 * 4 0  Ł G ' 4 0
K o l e j  K a r o l a  L u d w i k a  p o  2 0 0  z ł .  m k ,

( o s t e m p l .  a k c y e )  5 ° / o  »  • .  4 2 2 - 5 0  4 2 3 * 5 0

O h U g a c j o  | i 5 « ? r » v s T . « ? ń M t H ' a  ( k o l o j o w e ) .

K o l .  A r o .  A l b r e c h t a  a a  3 0 0  z ł .  5 ° / o  ,
n w  z ł o c i e  z a  2 0 0  z ł .  5 ° / o  ;  .  :  — * —  — • —

K o l .  b u k o w i ń s k i e  l o k a l ,  z a  2 0 0  k o r o n
4 < V u ............................................................................................................................9 5 * 2 9  9 3 *

K o l .  g a l .  K a r o l a  L u d w i k a  z a  2 0 0 ,  1 0 0  z l .
4 ° / o  .  •  «  •  ♦ •  .  9 . .  ' 2 6  t n * —

K o l  l w o w s k o - c z e r n . - j a s s k i e j  z  r .  1 8 9 4 z a
4 0 0  k o r . 3 ° / o  .  9 5 * —  9 G . —

n

Nabywców broszurki: Człowiek - duch uprasza sio na:
sIroiue. 8 \viev.sz 2 z dr.lti m iędry  w yraity: „Człowiek a duch

wsunait
tror.io Uc:

ztmc - 
fi ,

10
11
18
10
SL
<10

ooglui prze Ci n ok

o o r rkuj

M a s ; ;  km jńw  Lorouy
W ę g ,  z l o i a  i  c i i  l i t  x a  K - H  z l .  4 n, ' n .  .  t 1 1 5 * 3 5  1 1 5 * 8 5

, 9 m w wtti. kur. z a 20 0
n d L ' L  4 g y  .  .  .  U l  2 3  i i  i  * 5 3
,  k o r  p . u i o p .  o 4 V » ° . «  *  u s * —  u $ * 9 0

V .  i j j t .  b ! .  o p r .  t t g o l  f i - ^ Y  * n  i  00 s * .  4  i < r .  1 3 8  £ *0  1 8 9 . - j 0
„  p o ż p r e m i o v . * a  vn l U U  z f .  t  1 5 8 * 0 0  1 5  ‘ 5 J
.  ,  _  z\\ 5 0  a l .  i  1 5 S * —  I 8 & *  —

I n n u *  B»6«5*!lScEn«» j» »£.?<■-jłUaS, 
k r n j .  I l J i k y w J n y  ■  i * .  1 8 9 1 5  l o n .  « n  

i ł ł l h  i . i .  k o : .  . . . .
Hl/kOWłÓskJO o ljl v n ip l . ’.ni*vj}!0 ilHI. t.4!

; i 0  jej. iV’. o .............................................
( t n l l c ,  p o i .  k r a j .  *  r .  k r  I t J O  u l .  0 *V o  
<«r;lic. i o L  k ra j.H  r . iHlill * k  201) U.u. 4''/i 

. t i n l i c .  u b l l g .  p r o p l n .  r .  r o k u  1880 *& 1 3 0  
t ł . 4 " ; u  .  .  .  .  *

l ’oi?ycz[ift premiowa w* V* i e d n i n  n ♦*. l n / 1  
Fniij czka  in'uu:ta Lw ow a o ry k u  tMufi *a 

1 U U  a l .  i y j .  . . . . .
R e n  i  u  r . f o a k a  a a  2  (łt> k m * .  4 'V w  .  .
1’o ż y c ik n  buljj& raka a r. 18112 *» 1U0 u l. 6°>

(:;u 100 *-:/. Nom.). 
A u i d r .  ■ ak l. Wrefl. a l o j n .  l o s .  w 39 le t  i y *  
t l u U o n l A s k !  * a k J .  k r e d .  n t e m .  i o n .  ó ' J, e .lOB .
t i a l .  A kc. Ł*Ri»k lilp . lO°/o lo*>. {>’,*„ „ * . I n s .  (tO l u t  4’ a 'V fi .

.  Jn« «:« 'JBJ
k o r o n  ...........................................................................................................

R a i .  T o  w .  k r e d .  ■ t u m ,  4 n/ u  l u s .  b u  1 « 5  .
.  ,  m .  4 ° J,u  I o » .  41 las .
# ,  .  s ta ra  .
,  „ m m i'jO  t a  2i»’J k o r . .

f j u u k u  I t r n j o w e g o  d l »  ( i i i l i r y ł  i  l . o d u m .
4 V ’ V «  n i 1/ *  l a t  z w r o t n o  .

R a n U u  k i f t j c i y ; .  l o u .  b i \t  l a t  * n  2 0 0  k o r .  4 ‘ V »  
liHlibu krajowejro jddlg. Uumcn. i: cm. 8", > 
ł ^ M i k u  U n i j o w o g o  o b i l g .  k o m u n .  Ł * « u i .  i i  

l a l  a a  2 0 0  k o r .  ■4, / s 'V u  
B a n k u  k r u j o w o g o  o b l i g a c .  k o  m u  u  4 ,  e i n  

40- l e t . ,  z a  2 0 0  h o r .  4 u, o  .  .  ,
B a n k u  k r a j ó w ,  o b i .  k o l .  I o b .  m i U O G  k o r .  4 !)/ «  
A u n t r .  w y g i  o r a  u .  b a n k a  iU xI*  l a t  l u n .  4 1' , *

4 > K ) l i j » « l C j 'c  z  p r a w o m  p i e r w a / . o ó j l w *

su 100 iii. nom.
K o l .  I i w ó w - C s e r . - i J a s s y  , a r .  1 8 8 4  a a  ł J d f l

* 1 .  4 ° / i »  m n i e j  l U " / u  . . .  8 G * . 5 0  8 7 * 8 0
K o l e i  l i W O W - C z e r n .  z r .  1 H 8 4  e i t U O O a l .  4 " / «  9 3 * I G  9 4 * —

k o l .  l o k .  w s c h o d u .  m i l O U  a l .  4 « / u  —
G a l .  W ę g .  k o i e t  em.  1 H 7 0  m  2 0 0  z l .  5 ° / o  1 0 3 * 7 5  1 0 4 7 5

.  3K73 * a 200 Bi. S 'V o  103-— 104—
„  .  „  I H H 7  a «  2 0 0  s ł .  4 " ,'o  8 3 . —  9 3 * 9 0

9 4 * -

1 0 2 * —

9 1 * 5 0 L 2 - C 0

8 5 , 2 5 9 6  2 5
3 2 2 .*  U

S 9 - Ó 0 9 0 . 5 0

S 7 . 7 6 y S ‘ L’ 3

l i « t y  . i L i i n o

9 4 . 2 0 9 5 . 2 0
ł 0 3 . ^ U 1 0 3 . 7 0

9 3 . — 0 5 . 4 0
1 0 9 . 0 0 i  3 0 . —
1 8 . 0 0 0 9 * 5 0

9 2 . - 9 3 . —
9 3 * — 9 4 , 1 0
5 * 4 * 6 0 9 5 * —

0 3 . 4 0 O i . C d
9 1 .  U 2 1 * 6 0

9 8 . 7 5 9 9 ,- 5 0
9 3 . — I m .  —
y j  9 0 i u c  - i o

9 9 . 0 0 1 0 0 . 5 0

9 3 ' — R P —
9 3 . — P i . —
9 8 . 5 0 9 9 . 5 0

SC  E€5>.tJ.

n )  l i  o  s  y  l 1 1 ' u  c  o u t  o w e .  

A u s t r .  7. M O .  k r .  ( s b l .  t u .  * r.  J M W )  ‘.p b o

•  •  •  u »
I o w .  i c g .  ł i r t  I ł a n n j a  S O U  a l .  4 '.*♦  -
l 1 r e g  u  i  o  w  a  u  i e  L  u  t *  a j  u  v. 1 8 7 0 .  1 u  ( i  z ł .  & '*  o  
V / ę g .  B a n k u  b l p .  p o  1 0 0  z l  4 c/ o  .  •
R o / . y c z U a  m .  T r y s . i t n  l o t )  < t .  n i t f .  * 7 » U  

.  Ul. m r » t ł  a l .  4 ' V «
3 ' n ź y c z k a  : u u b .  p r o m .  p o  5 0 U  -  • .»
T u r c c k i u  o b i .  p r « m .  U  u l e j .  p o  A d d  f » * *

b )  T  05  y  h * e z  p  r  o c e n  t o  w  

n u d a p o s a l ^ n s k t u  ( ( l a M B c r ’  .r> « i ,  . .
Z a k t ,  k r e U .  < ! « n  N .  I  p .  p u  t t )  ł  » f .  .
( M a r y  4 0  a ł .  m U .  .  .  •  .  .
B o ż y u t k a  10 .  i i m b r a k K  2 0  * ł .  ,  ,
L o s y  u t .  K r a k o w a  2 0  a l .  .  .
r ó ż y c z k a  u i .  L u b i a n y  2 0  ,  ,
L f e ł i  4 0  » ? . , , •  , ,

4 0  a ł .  m k .  . . .  .
(,'Aerw. k u y f c a  a m u r .  t o  w.  n i  »t. %
1 ’ z e r w  k r s y z a  i o w .  o  a * .  ,
L o s y  f u n d ,  u r o .  U u d c U n  1 0  < t .  ,  ,
2  u  l i i i  n  4 0  z ! ,  m k .  .  •  •  «  ,
i ' u 4  t J n l c n m g S k a  ' M  a t .  ,

m ( J e i i O i s  4 0  i i Ą m k .  ,
B o 2 y c z k a  m.  r i t a u i s L t w u w a  2 9  .
W u l t L j i o i i i a  2 0  a l .  m k .  .  ♦ .  .
L o s y  k o n i u u & U i e  . * n .  W i c d n i : ;  z  U 7 ' s  r .

p r z o t l s i ę l ń o r s Ł w  t u i n r i p r » i t < 3 v v y u h .  

l i  u  k u  w ,  k o t .  o k .  ( a k c .  p i e i w . )  2 0 0  * f .

2 3 9 . 5 0 2  W * . 5 0
J - __ p : u > * 5 J

8 3 - % - 3 4 L - - -
-  ( j * __ 2 - 5 ^ * —

\YM — 2 3 8  0 0

__ „

___ 7 - 5 ,  - *
1 1 0 * 5 9 n r —

1 3  5 0 I V  5 0
3 9 5  — 5 0 7  —
F B I .  7  5 I C O  7-5

h U . O l )
7 t ł . — 7 / . * —

4 3 . — h i  — .
i :  i . — 1 1 5 . —
) — 1 3 3 . 5 0

4 2 . 2 0
2 .  — Hi . —
C 3 . C 0 6 5 * 0 0

1 7 5 - i a l i  7  2 5
( W  r / j C l . 6 0

S S 3 * — 1 8 0 . —
1 3 0 . — — • —

i  7 ** ’ . ,— • —

3 ś ó ' — 2 0 3

4 0 0  1 ; .  t t , 4 0 0 * — 4 1 0 * —

• w 0 Ć - k c .  « u k l . )  2O O  * t .
4 0 0  k .  . , C 0 F  -

'  u l « t p 4 ! o . * c o H .  F e r d .  1 0 0 0  z 
2 1  w) k .  ,  ,

,  m k .  =
,  , C 3 5 4 . C I M 2  —

n I . w ó w - l ł a o n i . - J M j n y  2 0 0 a l .  r = : i 3 0  !*'. if.) 5 ' — c . : i s * —
a v ? H C ł s o t l n . * g a H c . ' U ) k .  2 0 0  ■&. = — - l O O l c . 4 ' n > . - -

a p a P B A w o w y o h  2 0 0  a l .  s r . 4 S 0 ! c , 6 7 4  2 5 0 7 5 * 2 5

• p o ł u d n i u  w u j  2 0 0  z .  6 ( ) 0  L = .- = .• = 4 8 0 ! :, I 2 i : t f ł 1 2 5  2 5

• n ę g i u r ,  g a t S c .  2 U 0  « 1 . =  4 0 0 4 r ł .  - 4 1 b * -

A l t c y c  I m u k d w  ( « n  isztuki})*

lln n k ti Aitglo a o e tr .  520 -*t. ,  ,  ,
rcart. b a n k u  h a ii d l .  tiOO ,  ,
Zn kł .  k r e d .  d la  lu a id lu  1 pcatt in.  y.  u l . .
W ę g .  l i a u k u  k r e d y t .  2(M> -zl .  „
L e '. .  wxm :tr. to w . e » k . f lo t)  « ł. .  •
( i i i l ,  b a n k u  hipo t. 2 0 0  « ł .  ,  .
n m d lii h a n d lu  1 p r» em . 2 0 0  

h a iik u  d la  k r a j .  k o ro n u y o h  21)11 a ). «
m Auntro-w yg. (JOO a l .  .  •
9 Z w l n * ł r .  ( I J i i l o n ł m n k )  f i l  •

OachU. h a u k n  a w lą a k . tOO al,
Z in iiV 8(ens k»  lu inkii  I n o  *u.

2 8 0 * 5 0 2 8 1 * 5 0
2 0 5 0  - Wi:,r> —

7 0 3 - 7 5 7 0 4  7 5
7 2 2 *  — 7 7 8  —

1  i 2 0 -  - 1  i  J O , - —
C 7 2  — G 7 5 * _ _
S 5 i  — 3 0 0 . . —
4 3 9 * 5 0 4 4 0 . 5 0

1 7 4 6 . 1 7 5 4  —
5 7 0 , — 5 7 8 *  —
2 6 0  ^ 6 t * 2 5

7 5 9 * 2 5 2 5 9 * 7 5

..ciemno •
7 ( -r „ h y c u a “
G ! J  Cb Aoioj;g
2 ’ Ń & „starego*
5 x f>óry przód „i- dodttó „pauzo" 

z dołu po „Tobą* dodać .pauzo 
7 7. doiu wykreślić oba przecinki.

łi. t . c.y i-, pr/.e ihcf iiuir.olw [’i>-.Ljiuv: io  v'yŁ
I t a r p e c .  n n f ć .  t o  n a r y .  M ) i )  k u f .  .
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